
B I U L E T Y N
INSTYTUTU NAUKOWEGO RZEMIEŚLNICZEGO

IMIENIA PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
Nr. 1 - 2  (Rok II). W A R S ZA W A  Styczeń-luty 1937

K U R S  R Ę K A W I C Z N I C T W A
ZORGANIZOWANY PRZEZ INSTYTUT NAUKOWY RZEMIEŚLNICZY

W  szeregu rzem iosł słabo rep rezen tow a­
nych  i n ierów nom iernie rozm ieszczonych na 
terenie R zeczypospolitej zn a jd u je  się rów nież 
rękaw icznictw o. W  rzem iośle tym  w ystępu je  
dosyć ciekaw e zjaw isko, m ianowicie, że jest 
ono słabo rozw inięte naw et w okręgach za­
chodnich, gdzie, wobec w yższej naogół sto­
py  życiow ej ludności w tej części Pol­
ski zapotrzebow anie na rękaw iczki po­
w inno być w iększe, niż w e w schodnich d z ie l­
nicach. O becnie istn ie ją  w łaściw ie ty lko  dw a 
pow ażniejsze ośrodki p rodukcji rękaw iczek 
— W ilno i W arszaw ą. O rgan izacja  produkcji 
w ostatn ich  czasach jed n ak  za traca  charak te r 
p rodukcji rzem ieślniczej, nab iera  natom iast 
cech p rodukcji chałupn iczej ze w szystk im i jej 
u jem nym i sku tkam i, a przede w szystk im  p a u ­
p ery zac ją  w łaściw ych w ykonaw ców  i boga­
ceniem się nakładców . P rzeciw działa jąc  temu 
z jaw isku  i dążąc do odbudow y i do rac jo n a l­
nego rozm ieszczenia rzem iosła rękaw icznicze- 
go — Zw iązek S tow arzyszeń Rzem ieślników  
C hrześcijan  R. P. w ystąp ił jesien ią uh. roku 
do In s ty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego z 
p ropozycją  zorganizow ania k u rsu  rękaw iez- 
nictw a. K urs m iałby  za zadanie w czasie m oż­
liw ie k ró tk im  w ykształc ić  zastęp rzem ieślni­
ków  rękaw iezników  przygotow anych  do za­
łożenia i sam oistnego p row adzen ia  w a rsz ta ­
tów  p rac y  na terenach  n ieposiadających do­
tąd  tego rzem iosła.

Po bliższym  zbadan iu  sp raw y  i m ożliwo­
ści zadośćuczynienia potrzebom  terenu  In s ty ­
tu t u sta lił p rogram  kursu  na 6 m iesięcy p rzy  
całodziennej p racy  pod w arunkiem , że na 
ku rs  będą p rzy jm ow ane osoby, k tó re  już  m a­
ją  za sobą długoletnią p rak ty k ę  w rękaw icz- 
nictw ie, lecz nie posiada ją  jeszcze, z różnych 
pow odów , u p raw n ień  rzem ieślniczych, bądź 
osoby, k tó re  posiadają  w jednym  z zawodów 
pokrew nych odpow iednie p rzygotow anie.

P ro  gam  k u rsu  poitrakiiow-ainy, jak o  ca ło ­
dzienny dzieli się na dwie części. P ierw szą 
część tw orzą zajęcia  p rak tyczne  trw ające  od 
godziny 8 rano  do godziny 5 po poi. i d rugą  — 
nau k a  teoretyczna, odbyw ająca  się wieczora-
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mi od godz. 6 do godz. 8. W  czasie zajęć p ra k ­
tycznych  słuchacze p rze rab ia ją  w szystkie 
czynności, począw szy ad przygotow ania  skó­
ry  aż do uszycia gotow ych rękaw iczek róż­
nych rodzajów . Na zam cia teoretyczne sk ła ­
da ją  się: m ateriałoznaw stw o, k a lku lac ja , księ-
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gowość, rysunek , higiena p racy , język  polski 
z korespondencją, rachunki, geografia gospo­
darcza. p raw oznaw stw o i nau k a  obyw ate l­
stw a. '■

T ak  ułożony program  ku rsu , zgodnie z od­
nośnym i rozporządzeniam i w ładz szkolnych, 
zastępu je  szkołę dokszta łca jącą  zaw odow ą 
dla tych  słuchaczów , k tó rzy  z różnych powo­
dów nie mogli w  swoim czasie tak ie j szkoły 
ukończyć. Ten w zgląd  m a szczególne znacze­
nie, gdy chodzi o spełnienie fo rm alnopraw ­
nych w ym agań  p rzy  sk ładan iu  egzam inów  
czeladniczych wzgl. m istrzow skich.

K urs nosi naizwę k u rsu  przysposobienia, 
gdyż p rzysposabia  rzem ieślników  w y k w alifi­
kow anych  ju ż  w  jednym  zaw odzie do pracy  
w nowym , lecz pokrew nym  zawodzie.

O bok program ow ej strony  należało pom y­
śleć o finansow ych podstaw ach  ku rsu . D oce­
niając  podjętą in icjatyw ę, m ającą  na  w idoku 
stw orzenie now ych placów ek, k tó re  dadzą
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skolei za trudn ien ie  zastępom ' bezrobotnych 
i p rzyczyn ią  się do zm niejszenia bezrobocia, 
p rzyszed ł z w y d a tn ą  pom ocą F undusz  P racy , 
udzielając  znacznej zapomogi zarów no na p ro ­
w adzenie k u rsu , jak  i na u trzym an ie  w in te r­
nacie tych  słuchaczów , k tó rzy  pochodzą z p ro ­
w incji i nie m ają  środków  na u trzym anie  się 
w W arszaw ie przez czas trw an ia  kursu . O bok 
F unduszu  P ra cy  finansu je  ku rs rów nież K u ­
rato rium  O kręgu  Szkolnego. Poza tym  n iek tó ­
rym  słuchaczom  zostały udzielone stypend ia  
ze strony  zainteresow anych Izb Rzem ieślni­
czych lub organizacji.

Po za ła tw ien iu  w szystkich  w stępnych  p rac  
i przygotow ań, ku rs został uruchom iony z po­
czątkiem  m. g r u d ń i ą  19% r. K ierow nikiem  fa ­
chow ym  k u rsu  jest p. W acław7 B urcicki — 
m istrz rękaw iczniczy.

Słuchacze re k ru tu ją  się w1 większości z p ro ­
wincji z różnych stron Polski i posiadają
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przygotow anie  zawodowe bądź w rękaw  i cz- 
n ictw ie, bądź w innym  pokrew nym  zawodzie, 
k ilka  osób poza tym  posiada w ykształcenie  
ogólne aż do akadem ickiego w łącznie. W śród 
słuchaczów  jest rów nież g rupa  kobiet, k tó re  
narów ni z kolegam i m ężczyznam i przecho­
dzą z pow odzeniem  całokształt p rac  n a  kursie .

O becnie po trzech  m iesiącach trw an ia  k u r ­
su m ożna stw ierdzić bardzo  w ysoką pilność 
i zapał do p racy  ze strony  słuchaczów , k tó rzy  
czyn ią  naogół b. szybk ie  postępy , p rzechodząc 
stopniow o do p rac  coraz trudn ie jszych .

D n ia  12 m arca r. b. kom isja fachow a, do 
k tó re j In s ty tu t zaprosił znanych m istrzów  rę- 
kaw iczniczych, S tarszego Cechu rękaw iczni- 
ków  p. A. Kowalskiego, Ediii. K arłow icza 
i Stef. W ójcikow skiego, asy stu jąc  na  egzam i­
nie pó łkursow ym , u zna ła  „m etody nauk i s to ­
sowane na  ku rsie  za wzorowe i nowoczesne,



a biorąc pod uw agę brak dotychczas 
kołwięk w tym  kierunku wzorów, wyniki 
uzyskaac jako bardzo dobre".

Jak w ykazuje więc doświadczenie, przy 
należytym  doborze słuchaczów i przy racjo­
nalnym  program ie zajęć jest' rzeczą zupełnie 
możliwą w  stosunkowo krótkim  czasie 6 mie­
sięcy, zupełnie dobrze przysposobić rzemieśl­
ników pewnego zawodu do pracy w innym 
pokrewnym  zawodzie. Okoliczność ta jest n a ­
der w ażna w dążeniu do zmniejszenia bezro­

bocia w rzemiosłach przeludnionych drogą 
przesunięcia części rzemieślników po przez 
kursy  przysposobienia do innych zawodów, 
gdzie istnieją lepsze możliwości zatrudnienia.

Nadmienić wreszcie należy, że aby kurs 
dał ten efekt końcowy, dla osiągnięcia k tó re­
go został zorganizowany, konieczne jest, aby 
samorząd i odnośne organizacje rzemieślnicze 
roztoczyły opiekę nad absolwentami kursu 
przy osiedlaniu się ich na danym  terenie.

W. G-ski.

ZAGADNIENIE BARWY W PRACY RZEMIEŚLNIKA
Zdobycie k u ltu ry  kolorystycznej stało 

się potrzebą powszechną, odczuwaną przie-z 
w szystkich, a w najw iększej .mierze przez 
łudzi, w ytw arzających  przedm ioty  uży tko ­
we. ponieważ każdy przedm iot w ytw arzany 
posiada jakąś barw ę, k tó ra  może go uszla­
chetnić lub  szpecić.
' Zagadnieniu barw y w pracy  rzem ieślni­

ka poświęcony byt trzeci z cyklu odczytów, 
urządzonych w bieżącym  sczotnie przez In ­
sty tu t N aukow y Rzem ieślniczy pod ogólną 
nazw ą: „Form a i barw a w rzem iośle44.

Prelegentka, p. W anda Telakowska jest 
a rt ysi ką-m ala nką. absoiłweinjtfcą Akadem ii 
Sztuk P ięknych w  W arszawie i — -znainą na 
teren ie  szkól zawodowych — propagatorką 
idei podniesienia poziom u rzemiosła polskie­
g o .

Dlatego, też w odczycie tym  nie ty lko u- 
w zgłędnione zostały spraw y ko lorystyk i, 
harm onii barw , względności i w yrazu kolo­
rów oraz ich odm ian i zestawień, ale rów nież 
w skazane drogi, prowadzące do kształcenia 
wrodzonego gustu  i w yrob ien ia  „poczucia" 
koloru. Kto chce rozpocząć samokształcenie 
■w te j dziedzinie m usi posiadać p rzynajm n ie j 
podstaw y .„wiedzy ikoloiryistyoziniej“ . Każdy 
wie, że prom ień światła, p rze łam ując  się 
przez pryzm at daje tęczę i każdy w idzi w 
niej kolory  proste (żółty, czerwony, n iebie­
ski) i złożone (zielony, fioletowy, pom arań­
czowy),. Musi jed n ak  w iedzieć ponadto. o ist­
nieniu  barw  w zajem nie dopełn iających  się, 
o barw ach ciepłych i zimnych, o ocieplaniu 
lub oziębianiu kolorów  przez odpowiednią 
domieszkę, o „w alorach" (ciemnych i .jas­
nych). o „złam aniu" barw... Konieczna jest 
d a le j .praca rnadi w yrobieniem  w rażliw ości 
na barw y. P relegen tka poglądowo omówiła 
jedną z, najlepszych m etod te j p racy , a m ia­
nowicie układanie na szarym, neutralnym  
papierze próbek tkanin  czy papierów  kolo­
rowych w różnych połączeniach. D oprowa­
dza to do umiejętności odróżniania wielu od­
mian w każdej z barw  i do osiągnięcia do­

brych wyników przy doborze i harmonizo­
waniu kolorów.

O perow anie barw ą niezbędne jest w p ra ­
cy każdego m alarza, lak iern ika , krawiczyni, 
kapeluszniczki, rękaw icznika, szewca, ry ­
marza, tap icera i w w ielu innych zawodach 
rzem ieślniczych. Rzem ieślnik musi dążyć 
przeto do kształcenia siwego „poczucia" kolo­
ru  i doprow adzenia go do poziomu p raw dzi­
w ej k u ltu ry  plastycznej.

Barw a przedm iotu n ie może być trak to ­
w ana w oderw aniu od formy. W iąże się ona 
również z przeznaczeniem  przedm iotu użyt­
kowego. Inaczej się kom ponuje b a rw y  i ich 
zestaw ienia w s tro ju  wieczorowym , inaczej 
w kostium ie sportowym . B arw a ścian może 
być piękna sama w  sobie, a zupełnie nieodpo­
wiednia do przeznaczenia danego pom iesz­
czenia, bądź do um eblow ania w nętrza.

Z zagadnieniam i barw y  łączy się ściśle 
spraw a form y i ornam entu, będąca tem atem  
odczytu, wygłoszonego dnia 9 m arca b. r.

Bogate w treść i u ję te  w w ykw in tną fo r­
mę literacką, a .jednocześnie przystępne i n a j­
ściślej związane z. potrzebami- życiowym i i 
nastawieniem, myślowym rzem ieślnika, od­
czyty p. W andy T-elakowiskiej spotkały się 
z najżyw szym  zaciekaw ieniem  i uznaniem 
bardzo licznego zastępu słuchaczów.

H. J.

TECHNIKA KAZEINOWA
(MATERJAŁY MALARSKIE i LAKIERNICZE)

D. 2 m arca r. b. odbył się w7 Insty tuc ie  odczyt dr.
A. Ren/ca „T echnika kazeinow a i je j  zastosowanie".

P re legen t podał k ró tk ą  h istorię zastosow ania w 
rzem iośle m alarsk im  spoiwa kazeinow ego od czasów 
staroży tnych  po dzień dzisiejszy, podk reśla jąc  w ielką 
trw ałość tedm ikli kazeinow ej na czynniki atm osfe­
ryczne i mechaaiiicztne.

D a le j omówił m etodę o trzym yw ania kazeiny spo­
sobem „dom owym " oraz fabrycznym . K azeina przy  m -



stosowaniu w m alarstw ie musi być rozpuszczona przy  
pomocy substancji ługow atych jak. soda, ług sodowy 
i potasow y, boraks, am oniak, w ęglan am onowy i mle- 
kc wapienne. W  tym  procesie kazeina szybko tw a r­
dnieje, na czym właśnie polega technika kazeinowa. 
Od zepsucia kazeinę m ożna zabezpieczyć k arb o ­
lem, nitrobenzenom , olejkiem gwoździkowym, kre- 
ozolemi i t. p. W handlu  zna jdu ją  się kazeiny go­
towe, t. zn. rozpuszczalne w wodzie: w postaci p rosz­
ku, masty p lastycznej, lub  w .stanie p łynnym . Spoiwo 
kazeinow e w ym aga dobrych  i trw a ły ch  fairb, szcze­
gólnie takich, które nie zm ieniają się pod wpływem 
alkaliów . U nikać należy  farb  sm ołow ych (órgasiioz- 
iiych), zafałszow anych suhstra tam i, a zw łaszcza gip­
sem, od k tórego cala m asa ulega zżelatynow aniu.

N astępnie p re leg en t om ów ił szczegółowo zasady 
techniki kazeinowej, k ładąc szczególny nacisk n a  

dobrze przygotow any tynik, um ie ję tne  zagruntow anie 
o raz odpow iednie rozprow adzenie gotow ej fairby. 
T rw ałość techn ik i kazeinow ej zależy od w ieku tyn k u  
oraz jego s tan u  zew nętrznego. T ynki do 3-ch tygodni 
n ad a ją  się n a jle p ie j do m alow ania kazedną, k ilk u ­
letnie w ym agają odpow iedniego „ożyw ienia" rzadką 
zapraw ą w apienną lub „fluatamd". Tynków  pow yżej 
10 la t z zasady n ie  pow inno się po k ry w ać farbą  k aze i­
nową. M alow anie ścian fasadow ych w ym aga szczegól­
nie dobrego przygotow ania tyn k u  i m ateriałów .

Wreszcie prelegent podał k ilka przepisów  na spo­
rządzenie .spoiwa kazeinowego. Wobec tego, że kazei­
na w porów naniu  :z innym i k le jam i zw ierzęcym i i ro ­
ślinnym i posiada najw iększą odporność na wpływ y 
atm osferyczne, o raz  m ałą w rażliw ość n a  cały szereg 
innych czynników, prelegent zwrócił się do słucha­
czów, aby stosowali częściej technikę kazeinową, jako 
je d n ą  z najlepszych  i stosunkow o ekonom icznych, 
tym  bardziej, iż kazeina jest w yrabiana w kraju .

Bardzo liczne przybycie na odczyt dr. Renca p ra ­
cowników m alarsk ich  św iadczy o w zrastającym i po­
ziomie in te le k tu a ln y m  młodszego pokolen ia rzem ieśl­
ników i o coraz żywszym  zainteresow aniu zagadnie­
niami teo retycznym i w  zakresie  w iedzy zawodowej.

K U R S Y
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
In s ty tu t o rgan izu je  w porozum ieniu  z Izbą R ze­

m ieślniczą w W arszaw ie w na jb liższe j przyszłości n a ­
stęp u jące  k u rsy  doskonalenia zawodowego:

1. K urs podstaw  k a lk u la c ji dla rzem ieślników  
m etalow ych. Czas trw an ia  ku rsu  2 tygodnie. O płata 
za kurs 10 złotych.

2. K urs m ateria łoznaw stw a dla p iekarzy  i cu­
kierników . Czas trw an ia  ku rsu  4 tygodnie. O plata  za 
kurs 20 złotych.

>. K urs m ateriałoznaw stw a dla rzeźników  i wę- 
iłlinłarzy. Czas trw an ia  ku rsu  4 tygodnie. O p la ta  za 
kurs 20 zl.

Zajęcia na kursach  powyższych odbyw ać się będą 
w godzinach w ieczorowych. Zapisy p rzy jm u je  R efe­
rat O św iaty i K u ltu ry  In s ty tu tu  ul. C hm ielna 52. teł. 
673-38.

W krótce również zorganizow any będzie z in icja- 
tyw y  Izby R zem ieślniczej w W arszaw ie k u rs  p rz y ­
sposobienia dla członków kom isji egzam inacyjnych 
azeladnictzyioh i m istrzow skich. K urs ten trw ać będzie 
4 tygodnie.

KALENDARZ ODCZYTÓW 
W INSTYTUCIE

D nia 19 m arca: „Komponowanie mebli no­
woczesnych — Prof. J. 
Kaiser.

D nia 23 marca: „M ateriały malarskie. Za­
stosowanie wosku w m a­
larstw ie" — Dr. A. Renc. 

D nia 6 kw ietnia: „Estetyka mieszkania, me­
bli i przedmiotów uży t­
kowych" — Art. mai. M. 
Obrębska.

Dnia 9 kw ietnia: „Konstrukcje. m ateriały 
i środki pomocnicze w me- 
bl arstwie nowoczesnym “
— Prof. J. Kaiser.

Dnia 13 kw ietnia: „Przygotowanie i u trw a ­
lanie nowych tynków. — 
Dr. A. Renc.

Dnia 20 kw ietnia: „Urządzenie wnętrza skle­
pu i pracowni rzem ieślni­
czej" — Art. mai. M. O b­
rębska.

Dnia 27 kw ietnia: „Nowe m ateriały w la- 
kienniotwie. L ak iery  syn­
tetyczne" — Dr. A. Renc.

Początek każdego odczytu o godz. 20 
(8 wiecz.). D la rzemieślników wstęp bez­
płatny.

B E Z P Ł A T N A  C Z Y T E L N I A
PRZY BIBLIOTECE INSTYTUTU 

CZYNNA CODZIENNIE OD G. 18 —20. 
W DNIE ŚWIĄTECZNE OD G. 11 -14 .
N ajw iększy  w Polsce księgozbiór rze­
mieślniczy. Podręczniki, w zory, czaso­

pism a zawodowe.

ADRES INSTYTUTU: W ARSZAW A, C H M IE LN A  52, TELEFON 673-38.
„B iuletyn" dołączany je st bezp ła tn ie do m iesięcznika „Rzemiosło", organu Sam orządu Gospod. Rzemiosła.

W ydaw ca: In s ty tu t N aukow y Rzem ieślniczy Im ienia Pierw szego M arszałka Polski Józefa P iłsudskiego.
R edaktor: H en ryk  Juszkiewiez.
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